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UL J 
Nasz warszawski korespondent (L) I USIŁOW AL Y KILKAKROTNIE DOK O-I PRZEZ CAŁĄ NOC W SULEJÓWKU 

telefonuje: NAC NAPADU NA SULEJÓWEK. BYŁA STRZELANINA. 
Nocy dzisiejszeJ zorganizowane· I Przy pomocy miejscowej ludno§ci u-

' . Pobltskie oddziały wojskowe odparły dało się zatrzymać kilkunastu oprysz-
BANDY UZBROJONE W BRON PALNą ataki. ków. 

IUI! sm t c 

Pierwszy dzień rządu J). Wi osa. 
ZaJścia na tle politycznym w niektórych. kawiarniach • . 

Samorzutne manifestacje studentów i oficeró\V~piłsudczyków. 
Z Warszawy donoszą: lkręgu warszawskiego policji. Zatrzyma­
Dzień wczorajszy, dzień obi~cia rzą- ne przy tern trzy osoby kolportujące u­

dów przez p. Witosa. poprzedzony kon- lotki, wylegitymowano i zw.olndono od 
fiskatą opinjj marszałka Pdłsudskiego o domu. Jak się okazało, są tu studenci: 
wyniku przesilenia rządowego. zazna- Bogucki, Włodarski i Kudelska. 

"Niech żyje marszałek Piłsudski! Niech bliczność, wstając z miejsc. obr.atył" 
żyje twórca i wódz armii!" głowy, 

Obecni na salach oficerowie bez Wy- jakiś osobnik, demonstracyjnie pozosta.ł 
jątku wzIęli żywy udziat w tych mani- w postawie siedzącej w kapeluszu na 
festacjach, bez względu na formacje I głowie. 

czyI się 3zeregiem symptomatów silnego Według otrzymanych następnie wY­
wrzenia. z których część zakończyła się jaśnień czynników miarodajnych, nakaz 
niestety przykremi zajściami. zatrzymywanńa ulotek nastąpić mial po-

Silnym wrażeniom dały początek do- dobno dla tego, iż nie była na nich uwi­
syć niezwykłe okoliczności, poprzedza- doczniona drukarnia, w której je wydru­
jące przysięgę nowego rządu. Podczas kowano. Ulotek takich, jak słychać, roz­
przeiazdu członków gabinetu p. Witosa l\olportawano kilkadziesiąt tysięcy. 
z gmachu rady ministrów do Belwederu Około godz. 20 do kilku większych 
asystowała niezwykle licznie policja po- kawiarń weszły grupy młodzieży, prze­
Utyczna i kryminalna. ważnie studentów, śpiewając pieśń pier-

wojskowe, z których pochodzili. 
NIestety. nie wszędzie żywiołowe te 

manifestacje miały przebi'eg spokojny. 
W dwóch cukierniach na skutek prowo­
kacyjnej postawy. jaką zajęło wobec 
owacji na cześć marszałka Piłsudskiego 
kilku zwolenników prowadzonej tak za­
jadle przez żywioły reakcyjne kampanji 
przeciwko pierwszemu marszałkowi 

Polski, doszło 

do pożałowania godnych zajść. Wieczorem zastal o zarządzone pogo- wszej brygady. Wśród okrzyków, wzno 
towie policyjne. na mieścl'e krążyły szonych na cześć marszałka Piłsudskie-
wzmocnione policyjne patrole. go orkiestry miejscowe odegrały tę Tak więc, gdy w cukierni wielkiej 

pIesn. Ziemiańskiej przy ul. Kredytowej rozle-
Publiczność obnażyła głowy i po-I gły się dźwięki pieśni pierwszej wyga-

wstała z miejsc, wznosząc okrzyki: dy i okrzyki na część Piłsudskiego i pu-

·SAA u •• .M t!M ... Ui&iJhaW »M'S MEMi 

Wzburzony tem zachowanIem liię je 
den ze świadków sceny. rotmistrz, przy 
stąpił do owegD jegomościa z żądaniem 
zdjęcia kapelusza. W wyniku scysji, ja· 
ka się następnie wywiązata, 
osobnik ów zostal dwukrotnie znlewa .. 
żony, raz przez wspomnianego oficera. 
drugi zaś przez innego świadka zajścia, 
jakiegoś młodzierica, zdaje się studenta. 

Nazwisk uczestników zajścia nie u­
stalono. 

Nieco później, bo około godz. 21-ei, 
podobna scena rozegrała się w cukie-rru 
Blikiego, na Nowym Świecie. Tutaj pod 
czas odegrania pieśni pierwszej bryga­
dy, gdy rozległy się okrzyki na cześć 
marszałka Piłsudskiego, jakiś jegomość 

Pierwsza inspekcja. obejmująca ko­
misarjaty śródmieścia. zarządziła pogo­
towie, polegające na 12-god7.innej służbie 
stalej rezerwy w komisarjatach i wysła­
niu na miasto gęstszych patroli. 

CulclernJe i większe kawiarnie, posia­
dające orkiestrę, otrzymały posterunki. Walka o flagę w N ; e m c z e c h demonstracyjnie przeciwstawił ~ię ma~ 

I nifestacji. 

Również i pol'icja roli tyczna otrzy­
mala rozkaz pogotowia, które jednak 
późną nocą odwalano. 

Okolo godz. 7-ej wi'eczorem na uld­
cacb miasta ukazało się kilkanaście sa­
mochodów. z których młodzież .akade­
micka rozrzucała ulotki z napisem: "NiJe 
damy rozkradać Polska! Nie damy fry .. 
marczyć wojskiem! Niech żyje naczelny 
wódz marszałek Józef Piłsudski!" 

Ulotki te były rozchwytywane na ca­
tern mieście przez p !,I)liczność. W nie­
których miejscach uJo , i( i zostały nalepio­
ne na ścianach domów. 

Trzy z pośród samocbodów, rozpo­
wszecbnaającycb ulotki zostab' zatrzy­
mane przez poUcie: ł skierowane do ~o­
misarjatów. 

Polecenie takie wydala komenda 0-

Wa\ki W Marokku". 
Fez, 11 maja. 

5pecja lna sfużba telegraf. .. ExDre~su·· .. 

Na odcinku zachodnim wojska fran­
cuskie ufortyfikowały świeżo zajęte 
miejscowości. Na wschodzie cały obszar 
Djebel-Tounsi zajęty jest przez wojska 
francusko-hiszpańskie. 

z łaski centrum kane. luther pozostanie u steru. 
ł 

W ów czas Siedzący przy jednym z 820, 

siednich stolików 

Berlłn. 11 maja. go zamiaru, to i wówczas powinien usta I major zbliżył się do demonstru1ącego , 
Dziś, o godz. 2 popołudniu rozpoczę- p:ć: ja~o nieorientuiacy się w sprawach l' w trakcie sprzeczki. jaka się wywiąz~· 

lo srę posiedzende Reichstagu, poświęco- POl!tykl. . . .. la, znieważono go. 
ne sprawie zatargu, jaki powstał z pO-I W odpowIed~1 na mowę, B~cl~schel~a .., 
wodu rozporządzenia rządu o barwach kande~z wystąpIł z pr~err:oWl'eIll~m, Ilile NaZWIska ofIcera me ustalono. 
narodowych. I usta~me prz~rywanem sml.e~hem l okr~y 

• • + • •••• kan1l opozYCJI. ze znanym JUz poprzednio ~~~Q'P.HI~. 
Soclali~~a Breltsche1d ImlenIem swe- z oświad('z~(l p6!urzędo\vy<.:h argumen­

go strOllTlIctwa tp0tyw.owal wniosek w tern. że rząd przez swe fOZD01"Ząuzenie 
sprawie votum meumosci dla osoby kan- zamierzał tylko złagodzić istniejący w Dolar w Łodzi. 
clerza. spOłeczeństwie spór o barwy narodowe. 

Motywacja Breitscheida sprowadza Po przemówieniu kanclerza; na wpio 
s:e do argumentu nastQpująccgo: Jeżeli sek cei1trum. odroczono rozprawy. które 
kanclerz zamierza przez wydanie swego będ4 wznowione jeszcze dziś wieczór. 
rozporządzen1a zaszkodzić ustrojowi re- Wiadomo już dzisiaj, że wl'lliosek so­
publikańskiemu, to ,powinien ustąp:ić. ja- cjalistów upadnIe gdyż centrum jest prze 
ko nlemożliwy na stanowisku kanclerza ciwne wywoływa.:1iu obecnie przesilenia 
repubł~ki. Jeżeli zaś kanclerz nie miał te- gabinetowego. 

.::_, ~~BE~~ .. ~~~,·~~ 

SiÓdn1V "majowy" konkurs .,Expressu" 
th.!"on N218. z dn 12 maja 1926 t. 

Imię i nazwisko --.. ___ ._ .. ______ . 

Adres ...... _ .. _ .. __ ._ .. _._._._._. ____ ._. ____ .. ______________ _ 

Ninieiszv kupon należy starannie wyciąć i schowaĆ. Od dn. la-go do dni!\. 22 maja 
, należy 25 takich kUpOD0W. zamkn i ętych nr kop"rt~. wrzucić do skrzynki redakcy-jnej 

~Expressll' (Piotrkowska 49. w podwórzu). 

W dniu dzłgjejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w Łodzi w obro­
tach prywatnych kurs do!ara wynosU 
10.35 w płaceniu i 1Q.40 w żądaniu. Ten­
dencJa słaba. -----"' 

I PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. . . 
Londyn 49.03 
SzwaJcarja 195.34 
Nowy Jork 10.08 

fi PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 

Paryż 31.84 
Dolar w obrotach prywatnych IO~ 

i pół. Tendencja utrzymana. 

PRZEDG1ELDA. GDA~SKA.. 
Dolar 5.19 i pól 
Złoty 51.19 
Warszawa 50.51, 
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z SOWIECKIEJ SZTUKI RZEtBlAR­
SKlEJ. Na lewo: "Lenin przemawia" -
rzetba w drzewie CzaJka; na prawo -
.. Taniec dynamlcmy", odlew ,lpsoWl' 

P01\1Ńll( WOLNOSCI W PRADZE. 
Widok na sale festynowa. 

BatJa2'ma. 
• 1 .LS2I -

Brawurowy lot Wampiry kobiece w Szanghaju. 
polskiego lotnika. U J ki t k l d·· B· d · d· 

Por. OrlilIski śladem bohater- rocze ros an a pa ycz owe a y l mISS. - le nI, uwo zenł an-
skiego szefa' pułku Raysklego glicy i amerykanie. - Wyrok sędziego angielskiego, budzący za-
wyrusza w 12,OOO-kilome- chwyt angielek, ale wywołujący protesty anglik6w. - Czy rosjanka 

trową podrót Jest "darem niebios", czy też "wampirem"? 
Z Paryża ' do Tokio. Angielki i amerykanki, żyjące w ko uzasadniał swe stanowisko, że dal \kOChankę • ale nadio wiernego towarzy~ 

Pułlc:. Ra~ obeoo: ue( ~~.1...: Szanghaju i innych miastach Dalekiego upust anglo - saskiemu oburzeniu na tę sza. mHego ~ompana itd. 
f~ bohater ~e~ r-ai~~ Wschodu, albo też mające tam swoich "unfalr" konkurencję, jak ją nazywa ze Zagadnieni<> kobiecych wychodźców 
_ Barcelona. _ A.fry\ka półn. - At~y mętów, narzeczonych, czy braci, nie ma strony rosjanek. z Rosji w miastach chińskich stało się 
- ~tynopol ~ W~W1Il.; proje'k ją dość słów oburzenia. Skarżą się na... Znać, że był pod wpływem swoich zagad;J.1eniem . socjalnem i towarzyskiem 
toweł jumda woa. iI!IDpOD.U!J1lCT lot P~ rosjanki. Mówią,. że to ..kobiety bez- rodaczek, pękających z gniewu z powo- zajmuiącem żywo uwagę ludzi, spotyka 
-. ~ teco projeddu lIIlUBial zautiie- wstydne", !rawdz1w~ ,,~iry w,ludz du niemożności dotrzymania miejsca jących .się ~ n!em,. 
ać cbwił' . .. kłem ciele , uwodziCIelki, kokietki. lakie tym kobietom z Dalekiego północnego Ros]an!u utracIły z powodu rewolu, 
. !_ L-.-lI~t ~ 1~~~eJ9Ce się widzi na filmach z zastrzeteaiem "tył Wschodu. cji rosyjsLicj ~wą narodowość i podle-
... '-'IItt.m5lliAllego ~em 1UWIICłi--. Ił.. dla do ft&.O ..... _.... • l" l ' . t d 

z."..,J-.ł lilię jedoak oScer _ lotoIk, łtt6 .. o rUOS,ł'WI • Pisma angielskie, wychodzące w Chi gaJą c m.s <Jemu orzecz nIC wu są owe-
ą ale waha lIię ~ ~ .. IW Jest to oczywiście prosta zazdrość. Dach, a nawet niektóre wychodzące w mu. 
łem ~ ~~ ł'aktem bowiem jest, te ~ czy ame kraju, przyniosły ten wyrok, wydany Z trud~m tylko zarabiają na życie, 

Jest to pccuamik Bolesław 0d1:6*i, rykanłn, który spotka na SWe] dr~e nal przez sędziego angielskiego na kobiety gdyż jedYlle zawody, jakie stoją białej 
SDIody .. al. ~ jut IW ~ szlakach Dalekiego Wschodu rosja.nkę, rosyjsłde z włeJklem zadośćuczynieniem kobiecie otworem w Chinach, to jest 
lIf!Cb podbojach 1otntk. - przepada! O&1osłły nadto cały szer~ fistów, jakie praca w biurze i w szkole, są dla rosjan-

.. Wlelki ..:id łnMt I.-L.ł_ 7 dal wed- Zapomina bezpowr~. o poZO$ła- otrzymały od oburzonych amerykanek i ki zamknięte, gdyż przeważnie nie mó· 
~. wiouym w dumnym Albiome, czy Doła- anglele" wYlewających swą żółć na bie wią [oj angielsku. 

A-. _._""-' o:ast...nt1'l ...... _· 1 dzid: Pa· ,'-od' lad . " zb.... "i\" J . h ' . k b t h ~ _..- -"1 'Q:""-''''~'' nce, \:.ILU eJ Y czy .,nusseczce, a- dne. lecz tak uwodzicielskie wygnanki. v Je e z n:c SPIewa w a are ac 
~ - ·Wanrzawa - Uda (2.000 kłm.); 2 Iderowanej ciągłemi ćwiczeniami spor- lub tańczy Vi restauracjach, w hotelach, 
CbieA: Lida. - Mosikw. - Kazań (1.700 towenń i pozbawionej zgoła wszelkich Pełno w tych listach ataków na mo- a to dzięki swej piękności, bo nie każda 
lclm.).; 3 ~ Kezafl ---. Omsk ft.800 prawie cech kobiecości. . ralność rosjanki, pelno ~ądań, .by ~obie- znajdzie anglika, któryby się z nią ożenił 
ikhn.." "cłdd Omsk - K'.m3DojU$k A Ut co krok spotyka w Chinach ślicz ty te - wypędzono z mIast chIńsklch, w już choćby z tego powodu, że John Bul· 
(L500 łdm.); 5 daJie1\; ~ - Ozy ne kobiety rosyjskie, które tamtędy prze którym pracują ich mężowie i narzecze lów jest tam - za malo. 
Ła (1.100 klm..n 6 dzień: ()qta - Mug- ważnie drogą na wschód szukałyoca1e ni, różni Jaekowie, Johnowie, WildrlyO- e .... w;;;;;;g:;~Fm"l!'iPi1i'!! 
den - ~ )2..100 Idm.b. 7 cbie1i: To- ma przed krwawymi katami czerezwy- wie czy Tomowie. Posypały się z u-
I;.tjo ł1.600 Jdm.) czajek. glej strony odpowiedzi rosjanek, nie prze 

POWlt'6t do Wa:ruawy tym &amj1D. aJa Są to przewatoie kobiety z najlep- czących bynajmniej, że mają powodze-
okiem odbędzie się po mtilaIDi. moboru. szego towarzystwa, arystokratki, nie- nie u anglik~w i wogóle u ~ę.żczyzn, 

Por. <>rWflski leci la aparade ,.połą' rzadko księżniczki i księżne, pozbawio- ale r?dkreśl3Jącycb, że. angielki l aI?ery 

ts" z moborem Renaulł'a 500 koni. Ile wprawdzie środków, ale rozporzą- kanKI s~me ponoszą wmę swego mepo-

PCX'tlCoZlliIk 0rJmsam roIwje 1!la!J1epsze dzające całym czarem kobiety wykwint wodzema. n o' Ż 
nad2lieje, fŻie ~ mstąpi pułk. Ray- nej wykształconej, elegantki, choćby na W spór wmieszali się także męż-
ki --' b ' .31- P 1 lci ' . wet w starej poszarzałej sukni. bo no- czyźni. Pewien młody anglik pisze np.: 

S' ego, ~o YW8iJąC wa. o IS oowy SWiIa J '1' '.ć d t t b Paryż, 11 maja. 
towy rekord krimli.ozy. szonej z wdziękiem. Pełno też stąd roz- . es l ~am. mOWI ~raw ę, . o. rze a Trybunał w Boredaux skazał na karę: 

Odbył on między mnemi" ćw~ozebny wodów w towarzystwie anglo - saskiem stWIerdZIć. ze europejczyk, ZYląCY w śmierci 18-letniego fernanda Nautela i o 
lot okrężny Warsmwa - Grudziądz - pełno zerwanych narzeczeństw._ miastach chińskich, ma do wyboru albo rok starszego Karola Jacquota. 
Po:mań _ Bydgosroz _ Kraków _ W tych dniach odbył się w Szanghaju podróż do swej ojczyzny, w celu m:enie Obaj \vymde!lieni ~a wspól~ą. namo· 

Lwów _ W . .,_ ...... ·..,... ;nrz-l"""'uJ'ąc .nk'oło jeden z licznych procesów rozwodo- nia się z angielka co jest bądź co b"dż w~ zamordowalI \y dnIU 6 'WT:!:csma roku 
_ .. uw •• "", 'r- t:\I.~t 'V • .'. .' ą. • ubl'eglego. na droQze pod Bordeaux szo-

1500 k,lm. · wych przed sędzią angielskim. Proces rzeczą kosztowną I zabieraJącą duzo fera, wrzucili ciało do rzeki i uciekli sa-
Ostat.nio, w dniu 8 maj,a, przy fatal- ten dlatego byt ciekawy, że sędzia szero czasu, albo też ożenienie się na miejscu mochodem zabitego, który sprzedali w 

:ne.j pogodzie por. Orliński. orubył 10-g.o- z rosjanką. Nantes. 
d 1 b 1 !!I!B!jIj1:lWi~ iAM G'iN6S!'I P l k b' t Ił '. n Daleki Od owej daty do dnia areszto\vania 

2'lmny ot ez ",d\owaruia, i . r r7YPi~w o Ie ~ ,-OSJI . a . mordercy dopuścili si'ę cale~o szeregu 
Por. OrLillsiki wyjeżd,ża d2Ji·ś d.o Pary wyro poS'toju w Wars.zawie wyruszy na ,,'" schod Jest prawdzlwym darem me- zbrodni i przestępstw, kradzieży, \vla-

Dwie lnłode głowy 
pod 
gi.lotyny. 

ża, skąd w niedzielę 16 b.m, o gooz. 5 noc d<l Lidy, bios. mań, rabunków i t. d .. których liczbę sa· 
rano mzp'OC'.zruie lot do Wa;r.szawy. Na Ź)"czenci:e .r.ządu rosyjsJciego por. A pewien amerykanin, który również mi. podali na trzydZieści kilk~. . 

'VI W . 1 d . O l'" o l" ki t ,,' L_ 't / ·t . > • l d" l t . t I Sąd przysaęgtych odrzucr! wszelk1e 
w ars·1Ja)Wll.e wy ą Uje por. r tn- r 1nSl za rLyroa S'1ę rowmeż na ~o - ozen., SIl< z ~osJan (ą,?O ZIe ~ O zap~ ry okoiicZll0ści łagodzące, wobec czego try 

"ki tegoo dn4a o 3 :po poło PlO 15 mńnwto- ki postój w Mosk.wtie.. wame. MalUje on roSJankę metylko Jako bunal w:vdal wyrok. skazuiacy na śmierć 



---------------_._, ~.,~ -

Tragedja W rodzinie Kochów. 
---:0:--_ 

Mąż bił żonę, której nie kochał. 
Pewnego dnia tak ,ją skatował, iż nieszczęśliwa stra­

ciła przytomność. 

- Słyszałeś? Skład Pipmana spło-
tlął doszczętnie. . 

- Tak? Widzę, że mu się pOCzYlla 
znowu powodzić w interesach. - ' ew.,", 

Wypaliła 

- JJwadzleScla nocy ,ut nIe spałem .•• 
- Okropnel A Jaki jest pański za-

wód? ' 
- Jestem ... nocnym dozorcą! 

Łódź. 12 maja 
Przy ulicy Kątnej 19, mieszka od 

dłuższego czasu p. Józef Koch, współ­
pracownik znanej firmy łódzkiej "Allart, 
.Rousseau et Co". 

Przed kilku miesiącami - zakochał się 
on w p. Władysławie El., zamieszkałej 
przy ulicy Wiznera i po dwóch tygod­
niach odbył się ich ślub. 

Pożycie młodej pary było początko­
wo bardzo szczęśliwe, gdy minęły jed­
nak miodowe tygodnie. Koch coraz bar­
dziej począł zaniedbywać żonę, a na 

mu oczy witryolejem! 
_--:0::---

Okrutna zemsta uwiedz:onej, którą kochanek 
porzucił z dz'ieckiem. 

..---:0:-

Straszna tragedja rozegrała się przed kilku dniami 
w sądzie rabinackim w Częstochowie. 

Łódź, 12 maja. 

Pozna1d się przed dwoma laty. On -
pan I. L. był fryzjerem, posiadającym 

własny zakład; ona - p. S. C., była pan 
ną na wydaniu, córką średnio zamoż­
nych rodZ'iców. 

Przystojna, wesoła i dowcipna dzdew 
~zyna przypadła do gustu młodemu fry­
zjerowi, to też spędza! z nią niemal wszy 
stkie wieczory. 

Po kilkUmiesięcznej znajomości p. I. 
L. zaproponował swej znajomej, by uda­
ła si'ę z nim do mieszkania. Naiwna dziew 
czyna uległa namowom fryzjera. W po­
koiku swym pan I. L. wyznał jej miłość, 
dziewczyna Uwierzyła mu 1._ straciła llIie 
winność. 

Po szalonej nocy, o szarym świcie, 
nastąpiło przykre otrzeźwienie. 

Ki-edy weźmiemy ślub? - soytala 
drżąc na całym ciele. 

Fryzjer zmieszał się., 

- Slub? Jaki ślub? Czy to lest takie 
konieczne 
-'H6H*A ###&& .. &&44 =-

Po pijanemu 
Kopnął w brzuch żonę, 

'będącą w dziewiątym mie­
siącu ciąży. 

Łódź, 12 maja. 

Panna S. C. wybuchnęła płaczem. 
Obawiając się dalszych komplikacji 

fryzjer p.rzyrzekł jej wreszcie, iż w naj­
bliższym czasie się z nią ożeni. 

Minęło iednak kilka mi esdęcy, panna 
S. C. poczuła się matką, a kochanek nie 
zwracał się do jej rodziców z prośbą o 
rękę i przychodZlił do niej coraz rzadziej. 

Widząc, iż sprawa przedstawia się 
poważnie, mloda panna wyznala wszyst­
ko rodzicom. 

Zrozpaczony ojciec, dowiedziawszy 
się o uwiedzeniu córkd, , udał Soię natych­
miast do fryzjera. 

Przybity do muru p. 1. L. przerzekł 
ojcu, iż w najbHższym czasie weźmie 
ślub. 

Obietnice pozostały jednakże tylko 
obietnicami. Ody po kilku miesiącach 
panna S. C. urodziła dziecko, młodzie­
niec znikł bez śladu. 

Rozpacz shańbionej niewiasty nie mia 
ła granic. Wstydząc się pokazać wśród 
swych znajomych, przes-iadyv.rala w do­
mu, bolejąc nad swym losem. 

W ciągu niespełna roku młoda, przy­
stojna dZliewczyna, zmienNa się nie do 
poznania. Straciła humor, zwięd1a i 
zbrzydła. 

Lecz oto -przed dwoma tygodlliami do 
wiedz.iała się, iż ten. który ją uwiódł, za­
mi'eszkuje w Cięsto~howje; gd?Jie ożell!ił 
się z niejaką panną L. 

Panna S. C. uplanowała okrutną zem­
stę. 

Następnego dnia nie m6wdąc o niczem 
rodzicom. sprzedaa swoje suknie l za 
zdobyte tą drogą pieniądze wyjechała do 
Częstochowy. 

Przybywszy do nieznanego jej młasta 
udała si-ę natychmiast 'do miejscowego 
rabinatu, gd2lie opowiedziała obszernie o 
swej okrutnej doLI. 

Rabin po wysluchamu jej skarg,. za­
wezwał do siebie p. I. L. 

I oto po dłuższym okresie niewidze­
nia się uwiedziona spotkała się oko w 
oko z tym, który złamał jej życie. 

Pan I. L. nie stropił się absolutnie o­
becnością swej byłej kochanki i na żą­
darue rabina, by zgodził się utrzymywać 
dziecko, odpowiedział odmownie. 

W tej chwili zbliżyła się doń zdradzo­
na niewiasta. Przez kilka sekund mie­
rzym się wzrokiem. 

I nagle panna S. C. wyciągnęła z kie­
szeni jakąś buteleczkę, której zawartość 
wylała na twarz fryzjerowi. 

Pan I. L. nie ludzkim głosem zawył 
z bólu. Zasłaniając twarz rękoma zato­
czył się i padł na podłogę wolając: 

- Unieszczęśliwiła mnde! Spamła mi 
twarz! 

Przybyły lekarz skonstatował rzeczy 
wiście wypalenie oczu kwasem siarcza­
nym ł w stanie ciężkim odwi'Ózł go do 
szpitala. 

Pannę S. C. aresztowała policja i od­
stawiła dQ więzienia, gdzie oczekuje od­
być się mającej rozprawy sądowej. 

Władysłruw Tyl, robot-rui'k zamieszka 
ły przy ulicy IGlińs.lcieg.o 104, powrócił !.~4!4!-k!!;a~M!.t!!t~F!&~!!M!!"'!$i~iiIhiii!!!~"~i !!!!!!!~!!~~!!,! .... ~m~-!'!!""~p!!!Nj!! .. ~ilF!!!!;~i)!t!!!'!!iii4H~! 
w dniu wczorajszym do domu pij.any. 

Szmugiel tytuniu zagranicznego 
rujnuje interesy kupców tytuniowych. 

Jak na to ma zamial' l'eagować Monopol? 

Podniecony alkoholem wszczął sprze 
ezkę ze swą żoną. U taroCzka sł'Owna za­
mi.eniła się wktrółce w formaLną b6;kę, 
podCZM której TyI rzucił się na swoją 
małżonkę i nie bacząc na to. iż kobieta 
była w d1Jiewiątym roiesią<;u ciąży, kop 
nął ją w brzuch. 

Z ust przeltrui::onej ma~.ronki wydarł Łódź, '12 maja. wyob, których cena jest daleko nilższą. od 
ęJę .okl"Zyk nieludzkiego bólu. Ze sfer kupców tytuni-owych d-OW1a- wyrobów polskiego monopolu tytOJlli.owe 

Nadhieg1i właśnie sąsiedzli ud'Z1ie1.i1i dujemy się, że "s'zmugiel" tytu.ni~y go. . ' . 
nieszozęśliwej kobiecie pomocy oraz za pmybrał osŁat<ruiemi omsy zasłtraszające! M~o tego. M',!zą pogł~sk;i, ,ako?y 
wiad-omili p-ogot-owie i po11cję. Il'ozmiary. Szmugluje się niezliczone dy,rekcJa ~on-opolow tytonl~h nos:ł~ 

P b ł I k tr ł l..!t wprost ilości tytoniu i wyrobów tykmio s~ę z 2'Jamla:rem zl'edukowanna 1 tak JUZ rzy y y e aa-z opa zy pOOll' ą p.o- ł h· ·kł h t6 (b t ) 
czem p0210stawił ją na mierscU. cyeh z, Gdańska, N[~miec, Czechosłowa ma yc 1 nI ye procen w ra "" u , 

.. . A t" pil"zy·znanych hurtownikom i drobnym Krewkie<to małżonka aresztowały CJ1 1 US 1")1. 
l; T t . t b t,,4 . . Dl' sprzedawcom Łyto.nlń\An1'm. władze policyjne. y on en, crzy wyro y ] ~omowe e - .. 1-

~~~~~~~~ 

CZYTAJCIE 

..Ilu~!lowan~ ReDn~li~r. 

WytTzy'l11Ują najmn1ejszej konkurencji z Nle zastanawia się OD/a, z czego ci 
wyrobami kraj<CJIVlem:i. Dlateg-o też k,on- najhardziej potrzebujący i czekający na 
sumcja wyrobów monopolowy,ch z każ- ten grosz c-odZlienny będą żyć i opłacać 
dym dniem spa,c1a. wy:zna:c'2Jone p,oelatkJi. 

Posiadacze koncesji tyt'oniowych, Czas byłby juZ Sikończyć z zapl1"owa-
szczególnńej irrwaHdri skoc,żą się też na dzaniem oszcl':ędP-ości kosztem oojbied­
to, że wła·dze panstw-owe niedostatecz- niej'Szych t.j. mwaHdów i kupców tyto­
nie chronią ioh przed nieuczciwą k-onku- nU:owych, nat-omiast gd1Jieinamej szukać 
\t"oocją szmugl'owanych wyrobów tytonio w.pływów ska.rhowych. 

zwracane przez nią uwagi, bil ją i kato. 
wał w nieludzki sposób. 
Młoda mężatka nie skarżyla się przed 

nikim i zawsze wychodzila z domu z 
pogodnym uśmiechem na ustach, by nie 
dać poznać sąsiadom, iż mąż źle się z 
nią obchodzi. 

Mijał dzień po dniu i krewki małż()o. 
nek coraz gorzej obchodził się ze swą 
towarzyszką życia, która też pewnego 
razu nie będąc w stanie dłużej wycier­
pieć, z płaczem udała się do swej sąsiad 
ki p. Sławińskiej, której opowiedziała o 
swej niedoli i pokazała okropne rany na 
ciele, powstałe skutkiem uderze!1 męża. 

Równocześnie JOzef Koch zWIerzał 
się przed swym przyjacielem Francisz­
kiem Zentarskim, zam. przy ul. Zórawiej 
nr. 9 i skarżył się okrutnie na swój los. 
który przykul go do boku niekochanej 
żony. 

- Mam dość tego iycia -. mawiał 
zazwyczaj - skończy się na tem. te ją 
kiedyś zamorduję w nocy. 

Minęło znów kilka tygodni i oto pe­
wnego dnia, żona, wziąwszy na odwagę 
poczęła wyrzucać mężowi, iż źle czynI 
i błagała go by się zmIenił w stosunku 
do niej. 

Mowa ta rozwścieczyła męta do te-. 
go stopnia, iż rzucił się na nia.. zdarł z 
niej suknię i począł w tak okropny spo­
sób bić, iż krzyki nieszczęśUweJ zaalar­
mowały mieszkańców całego domu, któ 
rzy pośpieszyU na ratunek. 

Po otwarciu drzwi. oczom Ich ub 
za' się straszny widok. 

Na podłodze leżała Władysława Ko­
chowa w samej jeno koszuli, zbroczonej 
obficie krwią, nad nią zaś stal jej malto­
nek i zadawał jej bolesne razy laską. 

'Na widok sąsiadów, Kochowa uległa 
atakowi nerwowemu. zawezwano więc 
czemprędzej pogotowie, lekarz którego 
po udzieleniu poszwankowanej ple.rw­
szej pomocy. pozostawU ją w stanie gr0-
źnym na miejscu. 

Epilog rozegrał się w dniu wczoraj.. 
szym w sądzie pokoju 5 okręgu. 

Swiadkowie potwierdzili całkowicie 
zeznania Władysia wy Kochowej. która 
domagała się surowej kary dla swego 
męża 

Sąd skazał Józefa Kocha na 3 duI 
aresztu. 

• R9H • 

Wyjaśnienie. 

P. Krawczyk padł 
ofiarą 

pijackich występów p. Jur­
czyka. 

Do .opisu IzaJSCla pnzy ul. Emi1ji 44 
p. t. uW s;zale pijackim", podanym we 
wczorajszym "Expressie"zakndła się 
pnzykł"a omyłka. 

.Mianowicie ustęp: 
W ~zio&oh popołudniowych do za.. 

mies.zkałeg<> W' tym domu Bronisława 
Jurezego prqs.zedl '!II ocłwiedztny Broni 
siew Kr8IWOZYk.. 

Winien 1mzmi.eć: 
W godzinach popołu.duiowych do 

zamieszkałego w tym domu Broni­
sława Krawczyb prznzed) Broni­
sław Jurczyk. 

Wskutek tego przyhego błędu wszy~ 
S tk'O , t'O, co się odnosiło do p. Jurczyka 
poszło przez nieporommienie na rachu­
nek p. Krawczyka. 

Wyja..Ś1liamy, jrż p. IUawc-qk me był I 

p:i,ja:ny i me robił a..wantl\.ll', lecz odwrot­
nie: p-ija.ny był p. Jurczyk (Przędl.aIrua­
aia 44), który pobił p. Krawczyka. P. 
lGrawozyk j.est znanym z uczciwości p!"a 
cownńkiem, który pad1 af.i.arą. pij8lne~ 
awan~ 
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O Z w esz ZHC rozyzny. 
Kw'iecień był najdroższym miesiącem w roku bieżącym. 

tła rynku żywnościowym wszys'lko podrożało \V ostatnich dniach o 20 prot. 
Lódt, 12 maja U schyłku pory zimowej byliśmy Ceny wyrobów monopolowych po-

Czarodziejska wróżka, władczyni ~wiadkami pewnej stabilizacji cen, albo szły w górę o 20 procent. Podrożały pa 
świata, wszechpot(;'żna wiosna, budząc wiem w miesiącach lutym i marcu pi erosy i spirytus, 
do życia martwą naturę, nie zapomniała wzrost drożyzny nie przekraczał jedne- Koleje mają zamiar również wpro-

Początkowo byliśmy świadkami nie­
śmiałych posuni~ć wzwyż, przyczem 
jak zwykle w takich wypadkach ceny w 
różnych sklepach były odmienne. 

o czynnikach mniej do odrodzenia nada- go procentu. wadzić nową taryfę zwyżkową, 
jących się i magiczną swą pałeczką dot- I nagle komisja statystyczna podała Oczywiście, że w takich warunkach 
knda również cen na artykuły spożyw- do wiadomości publicznej, że w kwiet- trudno domagać się utrzymania cen na 
cze, niu koszty utrzymania wzrosły o 7,38 stałym poziomie. 

Przebudzenie się wiosny dało apel procent. Precedens, stworzony przez czynni-
do rozpoczęcia pląsów z charakterysty- Jest to najwyższy, urzędowy wzrost ki rządowe, pchnął droż>,znę na właści-
cznemi skokami i "wywijańcatni" na drożyzny w roku bieżącym. we tory. 
w'szysŁkich rynkach i we wszystkich Nowy taniec cen nie jest dla nas nie- A wiadomo, że w życiu trudny jest 
sklepach kolonjalnych. spodzianką. tylko pierwszy krok. Potem już wszyst-

Slr)wem - wiosna rozpoczęła się Ostatnie posunięcia rządowe zwia- ko idzie jak z płatka. 
pod niezbyt pomyślnym znakiem wzro-, stowały aż nazbyt wyraźnie nadciągają-I Niestety, zjawisko to dotyczy również 
"tu drożyzny. cą burzę. wzrostu drożyzny. 
JUBJ .... ' • "M i .... MM*'* '!IMiWJdi!&trłf.AiiliMitWP,. we_Si1Nd l .. 

MOJE MII'łJATURY. 

KŁAMSTWO. 
Jest' w Łodzi specjalny typ ludzi t. zw. 

"bujaczy", Do związku tego należą oso­
bnicy obojga płci, starzy i młodzi, bez­
robotni i ludzie z posadami, słowem -
każd~ stan, każda warstwa społeczna 
ma swych godnych przedstawicieli w 
.,Łódzkim Związku Bujaczy". ROBERT i BERTRAND. 

W,N 

Typowy objaw dezorjentacji i nieu­
motywowanej zwyżki cen. 

Nawet na rynkach ceny nie były wszę 
dzie jednakowe. 

Później dopiero kupcy i chłopi doszli 
do porozumienia i jednogłośnie podnieśli 
ceny. 

Zdrożało kompletnie wszystko. 
Przedewszystkiem - nabiał. 
W porównaniu z początkiem miesi(\· 

ca ceny nabiału obecnie na rynkach 
przedstawiają się następująco: jajka ko­
sztowały - 1,60 zł. (mendel) obecnie 
zaś kosztują 2 złote. 

Maslo kosztowało 5,50 zł. (kwarta) .. 
obecnie kosztuje 6,50 zł. Twaróg z 2 zl. 
podskoczył w cenie do 2,60 zł. 

Wślad za temi artykulami spożyw· 
czerni poszły również inne, z których 
przedewszystkiem wymienić należy 
mięso i chleb. 

Członkowie tego moralnie zalegalizo 
wanego związku prowadzą agitację w 
sposób bardzo prymitywny ale niemniej 
skuteczny. 

Poprostu zarażają innych kłam-

Mięso zdrożało o 30 groszy na kilo­
gramie, chleb podskoczył w cenie w 
tym samym stosunku - dawniej koszto-

Salomon Gemeinde m~c\ł sklep z ga I Ptrawdopod'obnie otw'orzy1i dniwi wal 80 groszy kilo, dziś - 1,30 zŁ 
lanterją przy u1ky IGliliskiego mieszka- podrobilOIlym. kluczem lU'b wytrychem i Mniej więcej w tym samym stosunku 
nie zaś jego mieściło się pr,zy ulicy Sien zbiegli. 

stwem. 
Czynią to nawet mimowoli. Nie zale­

ży im nawet na tern, ażeby ktoś inny 
kłamał, ale kłamstwo zaraźliwsze jest 

okiew!cza O wypadku zawtia:OOmd.ooo natych- podrożały również pozostałe artykuły 
Pewne,go WJieczoru, ~~dy pan Gemem miast odpowiedni kom.isarjalt policjti, 'któ pierwszej potrzeby_ 

de przechodził obok swe:~,o sklepu Z:1U- ry wszczął w tej spraJWie e:nergic2l11e do- Kupcy zapewniają przytem. że fest to 
ważył we wnętrzu dwóch osconików, h.tó chodzenie. dopiero pierwszy etap nadciągającej dro 

KI ziewania. 
Spotyka się naprzykład dwóch go­

ści w cukierni, z których jeden jest czło 
wiekiem prawdomównym, a drugi - za 

rzy spok?inie pakowali s'obie jego towar Przepr.owadzone natychmiast po wy- żyzny. 
do wu~r~o:w: ... pa:dku śledztwo na miejscu wypadku, u- Nie należy bowiem zapominać, te 

. W .a,s~cael .. sklepu me, wIe d-Zlał w s tałił o, że złodzieje pochodzą z tego sa 

wodowym kłamcą. 
plerW5Ze) ~hWIh co po ~7.~C... . mego domu, gdzie popełnJiQlla rosrbała zbliża się przednówek, który napewno 

WSlZCZąC alarm, by zbIeglI S1ę sąstte- kra.dmeż wpłynie na dalszy wzrost cen, pomijając 
Rozmowa między njmi toczy się za­

~yczaj według następującego planu: 
dilJi? To był.o ryzykowneJ p' d d J • ,J •• ' b d 'eJ' s'-ompliko'"""'" ... .......v.. A ut ł d . . d' k' IftZy pomocy 02iorcy u alO SIę ZJe- lUZ mne, ar Zl.11' w .... ~ 1:' ... -" .. 

. n
kt

, z d ~e!,? u a S!lę um nąc dmei pnyłapać w chwili, gdy mieli za- czyny. - Bylem wczoraj w Warszawie .. ,­
zaczyna kłamca, który od dwóch lat nie 
wyjeżdżał z Łodzi. Dlaczego wybrał 
Warszawę za przedmiot kłamstwa­

zanJNm 'l'oS n~ke~le. b ł mia'l" skrradrz.iOlOe towary ukryć w piwni- Ta niepewność na rynku f;ywnoścto-. 
a u LCy nt -o&~ me Y lO. d . 

Pam Gemeinde wpadł na pomysł. Po cy tego same~o . omu. ... . • wym działa bardziej depryIllllląco n!t 
rueważ m~ał plflZy sobie klucz od cb:-Zlwi <?kareł<> S1ę ze złQ&Z'leJa1Il!1 ~ by~ sam fakt drożyzny. 
umknął je więc, udanmniając zbodrie- dwa) lo~atorzy teg,o d~";l: JęcklZ0) Pani Trudno bowiem przystosować się do 
j~ uciec.2Jkę, sam zaś pobiegł po poli- g,:oczak 1 Seweryn K,o~ckd. warunków życia, które ulegają ciągłym 

niew IadOlllO. 
.- Có,t tam słychać? ... - pyta czło­

wiek prawdomówny. 
- \.Varszawa ostatnio ogromnie się 

zmieniła... Wie pan, fale tłumów prze­
pływają przez ulice, nietylko po chodni­
kach, lecz nawet po jezdni... Doszło wie 
pan do tego, że policjanci zatrzymują 
przechodniów na rogach i przepuszczają 
tylko tych, którzy mają rzeczywiście 
coś do załatwienia na mieście_o Innych 
odprowadzają do domu... Nie wolno bez 

Cję. Wobec tak oczywistych dowodów, . . , 
Po pięciu minuŁadl przybiegł z polic- ol;>ydwaj przY;Zlnali się do winy, motywu Zmlan?m 1 wah~~lom. .' 

jan:tem na miejsce wypadku j'akież je'd,.. iąc swój czy;:tl brakiem środków ukzyuna NaJwytrawmeJSzy. ekonomIsta lU~ 
nak było jego 2ld'Ulmieme gdy za'S,tał drzwi nia. zdoła jednak przewidzieć do czego dOl-
swego 'sklepu otwa'!'te, et złod2li.ei me by Sąd ~<wał obydwóch rLa. kradr.rl~'t na dziemy 'W wydawaniU coraz większych' 
ło. 3 tygodnłe a.Tesztu.. Juns. sum na utrzymanie 

-~=o: Wypadki polityczne l Ogólna koniUn-

powodu wychodzić na ulicę ... Wynajęty uwodziciel 
ktura gospodarcza wskazywałyby ra­
czej na wyniki mniej optymistyczne. 

Zamiast jednak niepewnych W'Yl:O'" 
Cz:lowiek prawdomówny odrazu or-

jentuje się VI sytuacji. Nie wypada mu je miał za 500 funtów "uwieść" żonę fabrykanta 
dnak pOWiedzieć, że jego przyjaciel bez- ang;elsk;ego. 
czelnie klarnie, bo to jest nIemożliwe. I ! 

ków niepomyślnych. lepiej jest wstrzyw 
mać się od wydawania sądów i czekać 
cierpliwie rozwiązania tragedii droży­

R?zpoczyna walkę tą samą bromą. Klm się w angielskiem mieśc~e Leeda, nalerty ak,t~a wywierały <>czy~ście pewne 
źnianej. 

* -
Szuka więc innych sposobów ~emst~. Proces, kitóry w tych dniach toczył I sta-rzejącą się kobietę s:t.M-ania piękne~o 

klmem .i 'b _.1 . • , • • h ' .' 'l .., t ~. . 
I z~czyna tównież bujać' 0'0 nar a'JlU!~e! ~tehre~uJk~cY<:k' dprock łes?Wk I wr

k
a:z.enle, C{)l'i(btZ s~ '~ł:lie) ,S1~ dPO ęć5U1ąc~ 1 -'" "Wf""f'W'*!!'f'_.",. 

T '.' J d'" b l spraw malZerus'K!lC , Ja, le te y o WIe< W' 'on.cu ama;n mo", OSW'lIR czy mę:r'o-
-~ .... O me, WIe ~ pan... a ZlS y em w t.oczyły s~ę przed sądem. I v.-n, że o godzirue wpół do 5 po południu 

~~rlllye, .tab Je~" ,vropzj. ~al1a. r~c~ ba Bohateromi tej tra~kOOlioznej ajery będme miał sp08'obn.ość przychwyŁać swą 
lbc~c l

ad
l1le YAwta y:,., O ICJ~ me a a Yt maŁzeńskiej są: fillJbry,kani Jetr.zy Grigs, l mał1Ż'onkę na rendes-vous w kawaler-

SkOO lsep rÓbY'" T e me~cy maJI
ą dna l wszdys jego małronka, dJama lat około 40 oraz skiem mies'Z1kaniu aktcxra. PlriZypadlek je 

os ... am, WIe pan u z e ra zą k' B P d k' l do k ł t ł f ~1 d t łż, sobie w ten sposób, ze jadą aeroplanami I artysta. operet. 1 en's'on. rze r.o tern la •. ~~ a a J/5'.~ ~o 's' ~pnemu ma on-I 
Rozumie pan? ... Tam niema aut ani do- mr. Gl'1l'ggs,. k~or~ p~był. do Londynu kow! l )eg,o. wspol~1~~wil. . 
rożek .. , Na rogu jest postój dla 'aeropla- dła zał:a:twlema Jaktegos mteresu, .po.;- PMlIl Gngg~ SPOznl~as łę .O'~ r~ndez­
nów ... Wsiada sobie pasażer do aeropla- nał pt;'wną młodą wdQwę" w które) stę v,ou-s, ,a natolIL1as~ mał1Ż'onek lej rue m-o-

Modiitwa za cara 
i za Sowiety. 

Wiele mówiąca anegdota 
moskiewska. 

nu i bUja nad miastem ••. Tylko dzięki te- ~zaleme. zakochał. S~I'>Ce J~g? od:da1wna gąc Silę ooc,~ekac ';"oZJs~yg~LJącego .m<>-I -
mu unika się wypadków uduszenia na JUŻ :wb~)ęŁnbło dla sh1lbne:J zo~y, a l,on m enfitl , pośpl~szył S'lę meoo l, zastał zonę W Moskrwii'e opowiadają sQbie nastę-
"llif"ach dyńska Jego pl11zygooa umQC'11.1ł'll. g,o w w przedp-oko}u w pł:aszczu 1 kapeluszu, . . . 

""Na f~chowego kłamcę niema l'ady postan.owieniu wzięcia wzw,ódu z żoną. prow~dzącą swobodną t'owa~zys~ką roz- .pU)ący zar:" " ',' 
M' . ., l kI d kI . Zależał'O mu na tern oczywiście aby raz mowę z aktorem Sztt1tC'Zka S1ę !Ue udała Przed 1kon~ sW\1ęteg,o MlkołaJa mo-
. °tJ dPr2YJt aClet naprzy a za t al1'la- wód ten nas1ąpńł rychło i ruby st'J.'lonę wi.n wobec czMo fab~kant w,zhTaniał się ak dli się iŻa~Hwie wieś,n{.ak Żegna .się i bi-

lly les O ego s opma, ze nawe praw- b ~ P '1 d . . t . °ł" .' . kłan 
dę zmyśla. A co dopiero. gdy zacznie ną Y1,a ::i'ona. os'tan:Cl'\V'1 t-e y UCiec Slę OTOW;:wYP acac umowal()lIlą. sumę· , Je po Y'. . 
fantazjować I do podstępu: Do znaJomych, f.::brykanta MSC1:VY, d~n Juan ~aptsał wo,,:cz.a~ Na'I'az cZJU)~ ~ s~y,,:,h bad-ka<:h Jakąś 

Pytam go wczoraj; naleŻiał, peWle1!l aktor n.~'lSkle~ Ben- do p. Gllrggs lIst, w k,tO!ym zdradzIł lej rę~{,ę, ogląda Się [ wtJtdzń czetr'won<>gwar-
~ Józiu, wrzuciłeś do skrzynki list Ston, ktary z powodu swe) urody a elegan całą ttkartowamą komedIę. WQbec czego I dZ1s1ę. 

(d6ry ci dałem? ' 'ej! ~ł ulu-bieńcem k1obdet. . małż~nka owego, fahrY'k~nVa wniosła - Co się ta'k kiwacie, t.owam;ys~u1 
_ Wr~uciłem. Ten to c'zru:ują<:y 1l1ę'ż'czyma mlał fa- przecllWk10 sWemu m~o'W1 'skargę rozw<> _ !Zagaduje bo1szeWJik. 
- Józiu, kłamiesz! bryk;runtowi być p'omoc~ym Y' pmyspie- dową. . ' _ Modlę się. 
- Ależ wrzuciłem napewno! Pamię- &zemu p?zw,o,du. ~r. Gru.gs l1!e zaIIuer~~ł \'II cz~s1e rozpra~, fa~ryka~t muslał _ PeW\nle tZa na'S i za rząd slow.ietów1 

tam nawet ;i;e na pOCZCie kupiłem rnar- IzresZitą ządac bez:tntere,sowme przysługI, wp'ra:WotlZ1e przyznac, ze lstotme prze- M' ł . t ". ó 
' 1 'l tł" d'l k L kł ci 'd' J..a em zamaar o UC'ZYlll1C,-.n -kę, taką różową za 15 groszy potem a e, la < o wySlz 'o na Jaw w C1ą&U roz- prowa ZJ. z a' L'orem U a o UWle zeme . -b' . k 

nalepiłem i list wrzuciłem do ~krzynki, prawy, obiecał akt,orowi ptokaŹlOą sumkę żony, ale t.wielr.cLził, że uczynił to dla wy w'd po oIZny m~y '. . " 
do takiej czerwonej skrzynki... 500 ang.ielsMch funtów jeżeli uwiedzie próbowania jej wierności. List Bensona . -:- Przed kal~u Jes'zcze laty .modhhs-

_ Józiu kłamiesz! jego :i5onę i dost'arczy mu możności przy~ do p. Griggs zadawał wszakże kłam te- C!le SlJ.ę re cara 1 w.cale mu to me pomo-
- Więc zapewniam cię... chwytania c'zulej pary i'n flagranta., mu twierdzeniu. Małżeństwo został,o roz gło .. , . 
_ Józiu kłamiesz! Przecież ja ci nie Bens'on zc50dził się na warunki fabrY-1 wiąz,anem z winy męża który musa swej I - V?łaŚ!nle, że pomogło ~ odpow1a• 

dałem żadn~gO listu do wrzucenia!... :kanto li <>d t~g<> czasu zaczął c,odmennie żonie płacić 'Wysokie alimenta. I d~ cM~p, - p~~ecież niema jllli CaJl'a, wy 
Bolski. bywać w domu pr,zyszłej SłWei ofiary. Na mósł S1e z R()sJl dtO ozarla.. 
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Znakomity al<tor paryski 
w przystępie obłąkania chciał zamordować 2 kobiety: 

kochankę swą i jej matkę. 
Tragiczny los jednego z najzdolniej-' ,liu nerwowem chwycił wazon pomela. 

rzych aktorów francuskich" Piotra Dal- I nowy, rzucił nim w przerażoną kobietę. 
tour, wstrząsnął umysłami njetyJko w Na szczęście nie tram jednak. Gospody­
Paryżu, ale i w eatej Francji. Dzięki ni zaczęła krzyczeć o pomoc i córka jej 
~rzypadkowi jedynie, obłąkanie którego wpadła do pokoju. W tej chwili Daltour 
)fiarą padł jeden z najwybitniejszych stracił już zupełnie panowanie nad swe· 
)rzedstawicieli młodego teatralnego po- mi nerwami. Chwycił leżący na biurku 
mIenia, nie pociągnęło za sobą krwawe- wenecki sztylet i wykrzyknął: 
ro dramatu z ofiarami z życia ludzkiego, - Obie musicie umrzeć. 
tlbowiem Piotr Daltour chcial zamordo- Pani Edencoven i jej córka uciekły z 
wać przyjaciółkę i jej matkę pokoju. Aktor wydobył wówczas rewol 

Piotr Daltour od lat trzech był człon- wer z kieszeni i rzucił się zo uciekają­
I::iem zespołu w Odeonie. Uchodził on cemi kobietami, poczem strzelił cztery 
stale za najzdolniejszego ucznia, \\rybit- razy do pani Edencoven. Jedna z kul 
lego artysty, charakterystycznego Mak przeszyła ramię gospodyni. Wezwano 
la, zmarłego niedawno. Piotr Daltour w tedy policję i pogotowie ratunkowe. Ak­
;iągu zdumiewająco szybkiego czasu tora znaleziono leżącego na otomanie w 
~robil świetną karjerę. Już w niedługim stanie zupełnego wyczerpania. Z oslu­
:zasie po zaangażowaniu się do tego wy peniem spoglądał on na funkcjonarjuszy 
Jitnego teatru pOWierzano mu większe poliCji i pytał: 
role, a od roku grywał w całym szeregu - Czego właściwie chcecie odemnie? 
sztuk repertuarowych role główne. Mło Niechaj mnie pozostawią w spokoju, 
dy artysta pracował pilnie, popędzany gram przecież dzisiaj wieczorem. 
gorączkową ambiCją. Celem jego było Dopiero wówczas komisarz policji zor 
laangażowanie się do Komedji francus- jentował się, że ma do czynienia z war­
kiej. W ostatnich czasach, kolegów, jatem. Zamknięto go tedy aż do czasu 
przyjaciół i krewnych utalentowanego przybycia lekarza policyjnego w jego 
aktora uderzyła jego wielka nerwowość pokoju, a lekarz zarządził przewiezienie 
[ niezwykła drażliwość. Podrażnienie to artysty do zakładu dla nerwowo cho­
przypisywano wszakże pracy przygoto- rych. 
wawczej do premjery, w której DaItour uaItour jakby z głębokiego snu zbu-
miał grać wazną, a trudną rolę. dzony zrozumiał nagle sytuację. 

Daltour przed niedawnym czasem - Wiedziałem zawsze - wyrzekł z 
tmienił mieszkanie. Zamieszkał on u nie rezygnacją - że skończę w domu war­
jakiej pani Edencoven, z której córką u- jat ów. 
Łrzymywal bliskie stosunki. Pomiędzy Potem zwrócił się do lekarza: 
aktorem a matką młodej dziewczyny - Mam wielką prośbę do pana. Niech 
przychodzi1o nieraz do gwałtownych pan mi pozwoli zabrać ze sobą mojego 
scen i ostatecznie pani Edencoven posta- psa. 
nowUa lokatorowi wymówić mieszkanie Temu życzeniu uczyniono zadość. 
Onegdaj przyszło między nimi do gwat- Piotr Daltour trzymając na ręku swego 
townej kłótni, w ciągu której pani Eden- pieska wsiadł do auta, które go zawio­
soven wskaza1a swemu lokatorowi zło do zakładu dla umysłowo chorych. 
drzwi. Daltour w najwyższem wzburze 

-----;0:-. 

Sześć miljonów kryminalistów 
żyje w Stanach Zjednoczonych. 

z tego 3 miljonv ukrywa się przed sprawiedliwością. 
Departament sprawiedliwości w Wa \ przypuścić, ii; trzy miljony kandydatów 

szyngtonie ogłOSił criekawą statystykę do kryminału ukrywa się Drzed okiem 
przestępczości w St. Zjednoczonych. sprawiedliwości. 

Wedtug tych obliczeń żyje wamery-
kańskrej Unji 6 miljonów osób, które w ~~~~~~~~ 
swojem życiu popełniły przestępstwa 

kryminalne. CZYTAJCIE 
Trzy miljony osób przyłapano i uka-

rano w sądach stanowych i federalnych. 
Porllieważ co druga zaledwie zbrodnia 

w Stanach Zjednoczonych bywa karana, 
a przestępca schwytany, przeto należy 

5) 

E 

..Iln~trowanij ReDn~likf. 
JULJAN STARSKI 

"CzarneJ 

Pożar fabryki a' rte . ... lanow. 

W Bł1II1Świku spaIita się wielka fabry!ia forłepIauOw 'llIanht Or"Oiobłu~ł_.~~­
Pastwa płomieni padło 2500 tortephwów. 

PlagnetYGzna kobieta Ul Buda esz • 
leczy najstraszniejsze choroby"magnetyzowaną odą' 

j magnetycznemi ruchami dłoni. 
Magnetyczna kobieta, żona kraw~ twarde ~kladn ma.saŻD. I 00ec:nłe poi\ 

p. Wunderlich, która, jak to jót Ilisali.ś- nazwą masatystki wykonuje nadal swo­
my, osi-ągnęia zdwniewające rezultaty je zabiegi magnetyczne. 
lecmicze, aby w koflcu wywołać zakaz P. Wunderllch , asystent Jej. od:t. 
władz, ciągle jeszcze zaimuje opinję spo- medyk, wynajęli sobie elegancki warta­
lecz.ną w stolicy W ~e.r ! w okolicy. - ment w jednym z; najwytwornieiszycl:i 
Pomiędzy licznemi zwolennikami a prze hotcE budapeszteńsł:ich. Przed bramą ho 
cłwnikami p. Wude..rlich rozgorzała wal- teln czeka codziennie 1dlku.dziesięciu pa­
ka. cjentów, przeważnie % prowrnci. Trze,l 

Jedni uwataia ją za cudowną lebr-- poI.i.cjanc.i pelnłą Małe służbę t1 wejśc; 
kę, hm! za oszustkę. Pachowi lekarze, celem utrzymania porządku pośród kIl­
jak wiadomo, rozstrzygnęli, że wszyst- jent6w masażystkL Są to kalecy. osoCy: 
kie kuracje cudownej rzekomo lekarki ciężko chore na nerwy, na płuca. na ser­
nie są OO;zem innem, jak wyzyskiwa- ce., ludzie obclą!enl orgatrlcznemi choro­
n!em łatwowierności ludzkiej. 1~6wnteż bami. WS);yscy oni spodz.iewaJą się, 
kler katolicki występuje zdecydowanie rzy pomocy magnetycznej kobłtety od­
przeciwko magnetycznej kobiecie. a w zys~ zdrowie. 
nied1Ji.elę w niektórych kości'Olach księża Wunderlich leczy SlNoich pacjentów 
wygłaszają kazania przeCiwko wierze w magnetyzowaną wodą, albo magnetycz­
magnetyczne kuracje p. Wunderlich. nenti mchami d1om. Pierwotnie magne-

J ak wiadomo, władze zabroniły 1;0- tyurka. ttdzielala porad bezpłatnie. od 
nńe krawca udzielania porad i przepro- czasu jednak, kiedy stała się slawną., aią­
wadzania owych kuracji magnetycznych gni'f' z tego poważne dochody. Zapewne 
Zdolała on obejść sprytnie ten zakaz, po- niewielu profesorów medycyny zarahja 
starata się bowiem o pozwolenie na o- t~ ci., ile ta żona krawca. 

- ----- -
Zrobił :tJdt.mwiOllą minę. I - Jak się zapowiada dzisiejszy wV-
- Nie ~orumiem. 'CZ6r ." .• Malto:owej? 
- Bard:oo ptroS'te: ja. wiem o ozem - Romek jest ~,~ świetnie.. 

pan tercz myśli li jakby pan ntdtemz _. Zobaczymy - On jest zawsze J) ie 
postąpić, podc;z:aJs gdy pm1 me wie an/i. o pop!lawnym ~ 
C2iem myślę, mi Ijak rmmierzam postępo- Rudolfa. poczęła denet"'WOwać ta .. 
rwać_o tuacja. Podniósł się IZ kozetki S. pooszedł 

- To cle jest wyłączną cechą -obec- do okna.. 

Powieść sensacyjno-erotyczna z żyda Łodzi nej sytuacji. .. Tak mO'ŻJe powtiedz!eć każ· - Dlaczego pattl nie mda? 
_____________________ E!D!m ___ IB.1 da kobieta, znajdująca się sam;na sam z' - Jestem CZeIDŚ podniecony ... Nie 

R01Jległv się lcilka'MQtne, lekkie stuk 
męcJ.e1 jednocześnie z pmy.ległego po­
korku panieńskiego do&zedł przyois'21O'tly 
~os Zu1i: 

- P~oszę! Panie Ruoolfiie! 

Wyszedł na kU1'y'tarz i wś1Lzgnął się, 
~k w80Ż do buduaru, Z wielkim 2lClziwie 
męm sk'OIlstantował, że Zula była w 
tym samym PTzewieWollym szlrufr.oczku. 

Nie ~dawał sobie sprawy, ozemu po­
czuł nagłe gorąco w skroniach. Przez 
ciało jego przeszedł lekki, niewyraźny 
dreszcz. 

- Wyobraź paIIl g·obie - mów1ła Zu 
Ja, siadają>c na małej k'ozetce wś.ród sto­
su poduszek - że odpruł mi Slię kołnie­
myk u sukni... przy wkładalliiu... Dałem 
go PQwojówce, by jak.oś zes.zyła ... Spóź­
ndmy się trochę, ale tt·udno ... 

Usiadł obok niej mocno podniec.ony. 
Odurzyła go woń perfum i pudru, uno­
sząoa sięw powIietrzu. Nie wątpił aIIli 

. .. . . męic Z)'IZllą... mogę usiedzieć Itlamiejscn-
na chwilę, ~ ta hlStO'1')a z sulclenką ~st - Nie przeczę... _ Tak? - P!l"Zyjrzała mu snę bac t .. 
zwykłr:n :wy~iegioo:, zm[C1'IZają<:ym ku Przechylilia się 'W tył i oparła głowę nie, chcąc ~.ryczy'tać wszystJro z jego 
przedłuzeruu Je~ ~ty. o poduoSzkę. Nogi jej dotknęły zlekka je twa.uzy. - I;a też mebrutxbo się dziś <:'Zu 

- Ma pan papIerosy? g.o nóg_o P<>OZ1.ił owo charakterysiyc.zo.e, ję..- Pa'lllie RlldcM;ieJ 
- 1Ow~z~m, ~oszę.:. Cieuchwytn(: ciepło, które P'0~zęło prze - Słucham.-
~oa.a: Jej paptet'OsIucę: . pływać 'Z jej ciała w jego ciało. ~ Tam lIla st(j'ł&tt stoi. f1as.zeczka % 

.Z d:m:wrr:ynn. md~wolen'lem patr:zał 1ak Kirew uderzyła mu raptem do gł<>wy, wodą kolońską., -at ta ... Pozwól jĄ pan_ 
paMa, zaCIągaJąc S'l.ę wonnym dymem. ł'ł gł Muszę naweć ... ~ bo mni:e ~łowa 
s , . lił a oczy prZelS ona. a. m a. .,...,.'UIl....... 5 

am - me pa . .. • .. ek li dzi!M!li-e boli-. -.-/ 
Obserwował ia i oce.ruiał jej wariość Przy Z'l.1'lI1rul1e poz)cJ!!. szlafrocz Zu R dał .• :flaaa:eozk 

k'O'biecą. Kształ~, główka, wdzięc'z. l'OZ'Chy1ił.się ł;tyj; ?trzY, '~O'}\l1laoh. ('.ala QCI lO Dzi ~ Jut. ,. 
me pr1ZYstrzy~ona. Biała 5'Ly,ja D mięk- ga, .otulona IW m1ękk! Jedwab pońc2lOSlZ- --. ę< ę- d . .. . d ~ 
1_~' • ł' l' .. P I kk t·k· .ki mignęł.a przed jego oczami. StojąC tak na mą 1W.orsft"", ~Wll 
KIle'), Clep ej liIlJIl. IOpr.zez e ą . anmę'.. k szl froc ek. OdCZUlWał 
szLafroczka uwydatniały Gtię \le ścisłą do - To Jest prowokaCja - przemknę- =. ~. Jma ~. ~ . -nad 
kładnością jej młode, jędrne pie:rsi. łQ mu pr.zez mózg. Tyme:zas-em Zula sta- a QZ ow.re , :11Ją 6Ilę 

Usłys,z,ał jej srebrzysty śmiech. rała się pt'owadzić .zupełme ooojętną. przepaścią_ 
__ Czego się pani śn:Ueje?. śms'}e "toowM'1ZYską" r02lIllowę. W mózgu ~ a:rod:z.iła .tę ~ ... t;~ 
Ot, tak s.obie... - Co słychać u pana? %'la zawsze p<>'W&ha.je rw pod-Obnych okoli-
_ CzYŻlby? Tak bez prz)1'Czytny1 -- Dzńękuję ... Przyg.otowuję 'SIę d-~ emościach u kaltd~ mę!.czyiZ2ll'JW 
_ Może nawet i jest przyczyna.~ ) egzaminów uniwersyteckich.. - W~tJro 'jedno! R~ 
-Mi,anowkiie?... l Aha. Ma pan dUiŻo pracy? Odmari IZ powrotem flaszkę ~ iro-
- Bawi mnie moja p:r.zewaJ!a sytna-! - Niezbvt... I ~Qńską. :wodą i :mJad:ył się l1ddco do Zuli. 

cyjna nad panOO1- Ci~ za. Po ~rzerwie.. l 
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~li~ o~t~tnia wieł~a oremiera w ~~lonie In 
Najnow8zy monumentalny film polsld ze złotej serJi wytwórni "SFINKS" , 

II 

Współczesny dramat obyczajowy w 10 wielkich aktach z prologiem według scenarjusza dr. J. Ił. SKOTNICK1EOO. 

XXV-ta jubileuszowa kino-kreacja J6zefa Węgrzlna. :::: Techniczn~ opr~owania l zdj~cia - inż. Z. Gniazdowski. 

W rolach 

Wierczak -. majster fabryczny. 
Zofja ) . , k. 
Jadzia) Jego cor 1 •• 

.. Orlicz, młody kompozytor 
Borsk~. muzyk • • . 
Wanda, pianistka. . • . . 

• 

• 

• 

gł6wnych: 

..Józef ęgrzyn 
Marja Modzelewska 
Monia Malukiewicz 
JULJArt SYM 
Władysław (jrabowskl 
Mira Zimińska. 

\fi EPIZODACH: 
Dr. Tadeusz Boy-teleńskl, Dyrektor Emil Młynarski, dyr. Bronisław Szulc, Janina Szreniawa, Halma Róźańska, łza Mirska, 
Stanisława Kawińska, Józef Sliwicki. Paweł Owerło, Władysław Walter, Romuald Ciierasiński, ludwik fri~che, Witold 

Roland, Czesław Skonieczny, Jan Pawłowski, Henryk Małkowski i wielu innych. 
poza aktorami w realizacji tego filmu wzięła udział cała artystyczna Warszawa. 

\fi scenach batalistycznych uczestniczyli: 
36 pułk piechoty, Oddział Sztabowy M. S. WoJsk., Wojska Obozu Ćwiczebnego w Rembertowie i Kompa~ji Obsługi 

Oficerskiej Szkoły Sanitarnej. 

Rzea 4zl4rło _ w Warszawie. w RosJI SOwłecklej, na Kresach, w Szpitalu wojskowym. Zakładzie dla Umysłowo ChoryCJl w Tworkach 
I Da wsi. Wydarzenia Bledawnel przeszłości. . 

PoezIIłek o godz. 4.30. Specialna lIuatracla muzyczna pod batu~ p. Leona KAnTORA. Sala wentylowana" 

Passe-Partout. i bilety ulgowe pr6cz urzędowych i prasowych niewaine. 

Dziś wspaniała premjera! 13-go, 14-go l lS-g.o maja część dochodu na 
"I1ROPLĘ MLEKA"" 

Ku uczczenia pamięci zmarłej tragiczki rosyjskiej, niezapomnianej 

wyświetlamy ostatnią Jej kreacj~ 

"Wlecz6r Cygańs rnans6 
==============. == Dramaty miłosne w 16-t,u a~dach. 

" 

UdZiał ~. artyści Teatru . p . '·0 -- k - I R -. StallIsławsklego w Moskwie· O· n s I. U n I ~Z,. 

Film Rustrowany · ,Śplewem, Wykonanym przez soli~t6w scen warszaw'skich. . '" . 

Pocz. o 5, w niedziele i śwlęta o 3 po poło 
- ostatni seans o godzinie 10 .. ej wiecz. -

Nalnowszel produkcli 1926 roku 
"aj lepszego tUmu 

a en 

- Ohral wł. H. Ił. .JARLERfIlM". -

' p. I. 

kap 
Wielki 12"0 aktowy dramat sensacyjnó-eroły(zny. 

Akt I Płonące auto 
Akt II Ekspres namię t ności 
Akt III Między kolami ekspresu 

Akt IV Nao"d na Peela 
Akt V Król królów deteklywGw 
Ąkt VI Miliardowa koperta .. 

AJd VII Czarna perła 
Akt VIII Dżentelm€n i deŁekl yw 
Akt lX Szalona p0l!oń 

Akt X W ~ard€!'obie." 
Akt XI .Gire·sy· ra'ują 
AH XlI Słudka nagroda. 

~_lIiiiBtilIGi:t1Iil_ilI!IIl~~~~~~i.'iEl_,,"~· ~ .. vąemm!il.v.~ill'!1..t.~łBW~~~~.i-~~,tQiAł1t!RIł;gI!fMW'@'MPj'i\!i".M1 

Ceny miaojsc ne:. fl/5<euslo.Zde se'. "se 2'~mżo!!ile 
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sportowa. Kronika Zawody o mistrzostwo klasy A. 

Turyści na dobrej drodze do zdobycia w czwartek-"dzień P. Z. P. N ... u".-"Warszawianka" 
w niedzielę gościem Ł. K. S-u.- Kobiecy pięciobój lek­
koatletyczny w Łodzi. - Budowa stadjonu w Pabiani­
cach. ~_.Afera znanego w Łodzi, budapeszteńskiego 
" Viva" .-Łódzcy bokserzy na mistrzostwach Polski.­
lmiany w przepisach piłki nożne,j. - Największy sta­
djon świała.-Jubileusz naj!epszego łódzkiego sędzie­
go. - Emocjonujący wyścig Berlin-Kottbus-Berlin. 

mistrzostwa Łodzi. 

Turyści-Union 4:0 (1:0). 
Do zawodów powyższych przystępu- kierownika napadu nie nadaje s.ię. l1er­

ją Turyści w swym zwykłym składzIe, mans na skrzydle stanowczo za powol­
jedynie z rezerwowym Czajkowskim na ny. Pomoc gospodarzy pod każdym 
prawem skrzydle. Union w następującej względem doskonała. W obronie Kalll 
obsadzie: Kiliński, Durka, Galeri, Wer- znacmie lepszy od swego partnera. M.i­
ner E., Bersz, fiedler II, Izrael, lianke, chaIski w bramce nie mial pola do popisu 
Heine, Hermans fr., finke. 

Jak wiadomo, data dnia P.l.P.N.-u 
została zmieniona. Rok rocznie 3 maja, 
był druiem zasilania l{asy najwyższej ma­
gistratury piłkarskiej. l rokiem bieżą­
cym data ta uległa zmianie i dzień P.Z. 
P.N. przypada odtąd na święto Wnieb. 
Pańskie (13 maja). "Dzień P.Z.P.N." 
przedstawda-się w roku bieżącym nastę­
pująco: 

Boisko W.K.S.-u: o godz. 2-ej popoI. 
przedmecz Union-Hakoah; o godz. 4-ej 
sensacyjne spotkanie: L.K.S.- Klub Tu­
rystów. 

Boisko łJ.K.S.-u: o godz. 9-ej rano, 
przedmecz: Pogoń-Kadimah; o godz. 
10.45 mecz drużyn pierwszoklasowych: 
Siła - W.K.S. 

Boisko przy ul. Wodnej: o godz. 9-ej 
przedmecz: Rapid-Samson; o godzinie 
10.45 mecz drużyn pierwszoklasowych: 
Ł.T.S.G.-Wfidtew. Pozatem odbędą Slię 
spotkania na prowincji. 

W Pabianicach grają: "Neszer"-"ZJe 
dnoczen,ie" i P.T.C. ~ "Burza". 

W Kalńszu gra "Prosna" z Kaliskim 
żydowskim klubem sportowym. 

W Zgierzu grają: "Orlę" - ,,Makka­
bi" d "Sokół" - Zgtierskie stowarzysze­
nie gimnastyczne. 

W Zduńskiej Woli gra "Sokór' z Rudz 
kim towarzystwem gimnastyczno-spor­
towem. 

płynęła na śWliatlo dzienne jakaś brud- Przechodząc do przebiegu zawodów 
Zwycięstwo Turystów, jakkolwiek za należy zaznaczyć, że były one niezmier-

na afera. Obecnie pojawiła się sprawa służone, nie przyszło z taką latwością, nie emocjonujące, obfitując w cały sze­
meczu o mistrzostwo pomiędzy trzecim jak się po ostatnim wyniku z Ł.T.S.O. reg ciekawych momentów podbramko­
Obwodem (III Kerulet), z nanym w Łodzi spodziewano. Union bowiem ze zmianą wych. Tempo od początku do końca o­
z dwukrotnego pobytu, żydowskim klu- składu zyskał ni'ewątpliwie na wartości stre, przyczem obustronnie gra prowa· 
bem Vivo Athleticai Club (V.A.C.), który i .wY~kazJał dSię . jakb··o b

l 
artdzo 19~oźny prze- dzona zupełni'e bir. 

cl\vm. e yme ra { s rze cow w napa- W pierwszej połowie Union pOc7at-
pierwszy z nich miał naumyślnie prze- dzie nie pozwolił zielonym na uzyskanie kowo naciska, mając chwi'lami przewa-
grać, aby uchronić Vivo od spadku do zaszczytnego wyniku, Linja ataku zresztą gę. Najpewniejsza szansa dnia nie zosta­
kasy B., otrzymując za to 30 miljonów była najslabszą częścią zespołu Uni'Onu, je wykorzystana przez Iicrmansa (strzał 
k posiadając dwa wybitnie słabe punkty ) 

oron. W sprawę tę zamieszany jest bar w osobach Heinego i Hermansa fr., któ- w poprzeczkę. Stopniowo Turyści przc-
dzo poważnie internacjonał trzeciego ob- b l d' . d . d cają grę na drUgą połowę boiska, uzy­rzy ezwzg ę me me na ają S1ę o pre- skując kilka rogów, z których l'eden (38 
wodu, Neuhaus, znany w Polsce ze spot- zentowania swych barw pierwszej druży ) 
kania Polska _ Węgry. Obecnie sprawa ny. Jedynie wyróżniał si'ę w ataku Izrael min. zostaje zamieniony w bramkę. 
ta znajduje się w związku węglierskim, który zadziwial swą żywą i inteIigentą Wyni'k do pauzy pozostaje bez zmia~ 

grą. Tyły Uruionu miały swe podpory w ny. 
który ma ją wyświ;;lić. Berszu i Galercie. Bramkarz Kiliński Po przerwie Turyści w zupełności o-

• zasługuje na specjalne wyróżnienie. po- panowują sytuację, przygniatając nrcmi-
Łódzki związek boksersld, wyznaczył s·iada w swym fachu bezsprzecznie naj- losiemie przeciwnika. W 50 min. wolny 

już drużynę, która bronić będzie barw lepszy styl w Łodzi. rzut z 20 metr. zamienia zdecydowanie 
naszego miasta, na zawodach o mistrzo- Turyści znów wykazali, iż poza ŁKS. fIermans na bramkę. Union nie daje za 
stwo Polski. ,,6semka" łódzka przedsta-I nie potrzebują się obawiać żadnego lo- wygraną, zaczynając ostro atakować Q znów Iiermans fr. pudluje na parę kro­
wia s·ię następująco: waga musza - Ple- kaJnego przeciwnika. Doskonała kondy- ków od pustcj bramki'. Od tej chwili Tur. 
wińskj Zygmunt, waga kogucia - Raź- cia fizyczna wszystkich graczy, wysoki są zupełnymi panami sytuacji: 17 J 33 m. 
n1ewski Bolesław waga piórkowa - poziom techniczny i kombinacyjny oraz przynoszą im dwa dalsze PUnkty ze 

. _. .' dyspozycja strzałowa całego zespołu - t O 
m~stl z PIctraszek K.ard, ~aga .lekka - oto gtówne walory tej drużyny. W ataku strzalu lka Kubika. 
mIstrz LewandowskI Stalllsław. Wszy- popisywali się znów jako świ'etnd strzel- Rogów 7:3 dla zwyciezCY. 
scy z towarzystwa sportowego .. Krusch- cy Kulawiak i Kubik Al. Błaszczyński na Sędzia p. Biro przeaiętny. S. K. 
ender". Waga półśrednia - mistrz Artur -:0:-. 
Zejdel, waga średnia - mistrz Aleksan­
der Czarnecki, waga ciężka - Kona­
rzewski Tomasz. V.,TszysCY wymienieni 
z S.S. "Union". Przedstawiciela w wadze 
półaiężkiej, jeszcze nie wyznaczono. -

Popisy kółka sportowego 
'.. W związku z ustaleniem terminu zawo-

przy Miejskiem seminarjum nauczycie skiem w Teatrze 
Miejskiem. 

Zaklad naukowy, w którym wychowanie fizyczne i sport kroczq 
na czele programu szkolnego, zda egzamin ze swego dorobk.n. 

.,Warszawianka" - czolowa drużyna dówo mistrzostwo Polski, które jak wia 
stoleczna .. _bctd~e w nadchodzącą niedzie domo, odbędzie się w Łodzi w dniach 
lę gościem t..K.S.-u. Jak już donosilńśmy 5 i 6 czerwca - polski zW1iązek bokser-
rewizyta mistrza Łodzi w stolicy zosta- ski ogłosil zakaz startowania dla wszyst \V czwartek, dnia 13 b. m. o godzinie l 13 ... Reduta" Ordorm 
la odłożona, to też Ł.K.S. chcąc WYkO-\ kich zgłoszonych uczestników mi- 11 rano odbędą się popisy kółka sporto-, 1145'. TDawnaieckowzaocdzruki·~. wego przy Miejskiem seminarium nau-
rzystać wolny termin zaprosił, znajdują- strzos.tw ~olski, w czasie od 17 maja r.b. czycielskiem. Na przebogaty program 16. Taniec wschodni 
cą się obecnie w znakomi,tej formie "War do dma mIStrzostw. tych popisów złożą się: 17. Taniec narodowy. 
szawiankę", którą. też będ1Jie drugą dru-I • *.* • Miejskie seminarjum nauczycielskIe. 
żyną zaill4ejscową, goszczącą w Łodzi Nowe zmla~y w przepisach piłka noż- CZĘśĆ I. znane jest iuż szerokiemu ogółowi, ze 
w bieżąc.yrn sezon'e nej. - Int~rnatlOna! Board o~r~ymał dwa 1. Korowody z chorągiewkami. swej działalności sportowej. Onegdaj-

I ~. nowe prOjekty zmian przepISOW, doty- 2. Ćwiczenia trójkami. szy "Express" podkreślił ten fakt, wyra-
fi czące pOWiększenia pola karnego oraz 3. Ćwiczenia rytmiczne. żając uznanie dyrektorowi, p. Zalew-

Polski związek lekkoatletyczny, dla prawa zastępowania w grach o mistrzo- 4. Menuet. skiemu, za tak wYdatne popieranie spor-
propagandy tego wspaniałego sportu 0- stwo bramkarzy kontuzjowanych rezer- 5. Chłopiec i dziewczynka. tu. Owoce tej pracy widoczne są na ka-
limpijskiego, ,na gruncie prowincjonal- wowymi. W pierwszym wyp,.adku. któ- 6. Wyjątek ze ,,~lubów panień- żdym niemal kroku, gdyż miejskie sem. 
nym, wyznaczył na dZJień 26 września ry ma bardzo mato szans na przyjęoie, skich" - fredry. nauczycielskie wydało z grona swych 

pole karne ma zajmować część boiska 7. Ruet ognia. wychowanek cały szereg nieprzecięt· 
zawody pięciOboju kobiecego o mistrzo- przed bramką, aż do bocznych linj! auto- 8. Piramidki. nych lekkoatletek. 
stwo Polski w Łodzi. Będzie więc miała wych, przyczem wszelkiego rodzajU rzu Nic też więc dziwnego, że mające się 
Łódź sportowa nieład a ucztę, bowiem na ty wolne, wykonywane na nim, miały- CZĘŚĆ n. odbyć popisy wzbudziły niebywałe urn 
starcie zgromadzą się najlepsze zawod- by być wykonywane jak i rzut karny, 9. Ćwiczenia laskami teresowanie, zadowolą one bowiem 
ndczkl z lialiną Konopacka.. rekordzistką dt. j. wszyscy inni gracze wC'inDl

d
' SIlę znaj- 10. Taniec "Motyli" swą pięknością nie tylko sportowca ł 

ować poza strzelającym. o o zamia- 11. Taniec japoński (stylowy) melomana. lecz każdego przeciętnego 
twiatową . na czele. ny bramkarzy, to projekt ten z całą pew lb ó widza. 

~ ~~wyw~~~~~ ~~~~!l~~!.~!i!r!a~si!a~n!a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! W PabJanicach _ lada dz.ień kończą gdyż zupełnie zrozumiałym jest. że dru- !'* 'a- ft. ss MW WF b'Nl"'M"-
operkanłenie boiska sportowego, prze- żyna nawet lepsza, zmuszona do wsta-

wienia do bramki jednego ze swych po­
znaczonego pod budowę parku-stadlonu. zostałych graczy, rzadko kliedy umieją-
Robota postępuje bardzo raźno naprzód. cych grać w bramce, traci nie tylko ze 
Pod kierunkiem p. Eugenjusza Nowaka, ,""zględu na oslabien'ie jednej ze swych 
przy robotach zatrudnieni są członkowie linji w polu. *­... towarzystwa sportowego "Kruschender" 
Od chwili powstania parkanu, prace bę­
bą znac~nie ułatwione, bowiem dotych­
czas pracę tą utrudniali przechodnie, 
którzy twor4y!i zbiegowisko. 

:rak więc-wtasnemi rękoma, wznoszą 
wsparuiałą budowlę sportową członkowie 

klubu "Kruschender". 
** '" W Budapeszcie, panują obecnie stra-

~znie zabagnione stosunki. Niema wprost 
tygodnia, w ~tórymby nie zdarzył się 

tam. jakiś . skandal na boisku lub nie wy-

Największy stadion świat~ stanie w 
roku bieżącym w Nowym Jorku. Sprawą 
tą zajmuje się jeden z największych ma­
nagerów imprez sportowych w Amery­
ce, Tex Rickarcl, który stadjon obHcza 
na 150.000 widzów i rozmiarami ma prze 
w'yższać bardzo znacznie nawet słynny 
angielski w Wembley. 

** '" Bronisław Dailcygier. utalentowany 
sędzia łódzki, obchodziil w ubiegłą nie­
dzielę. urocz.ystość kierowania 50-tym 
meczem. Sympatyczny ten mIody sędzia 
polski Braun, rozpocząl swą karjerę sę­
dziowską, przed dwoma laty. meczem 

Sokół II - G.M.S. II, o mistrzostwo re- set metrów za startem. wskutek śliskiej 
zerw klasy B. Odrazu zasłysnął. jako ta- szosy. nastąpił masowy wypadek, któ­
lent niepowszedni i już siódme spotkanie remu legło 40 zawodników. NajW1ięcej 
(o mistrzostwo) Ł.K.S. - Union, w za- poszkodowani byli francuzi i wszyscy 
stępstwie nieprzybylego sędziego p. Zie-\ wycofalt się z biegu. W połow.ie drogi 
miańskiego prowadzi. DZJiś stanowi p. od czołowej grupy oderwał się Van Iie­
Danzyger pierwszorzędną silę sędziow- vell i razem z Notter'em d H. Suterem, 
ską, do którego sportowa Łódź ma pełne uciekł pozostałym zawodnfkom. Ucieki-
zaufanie. n1erzy w przeciągu 160 klm., utrzYl11a1i 

~~* sdę na czele. Na 219 klm. Van Hevell prze 
Berlin-Kottbus-Berlin 250 klm., do- bija gumę 1; odpada, zaś do czołowej gru­

roczny wyścig szosowy na wspomnia- py dochodzą.: Belloni d H~chke. Ostat­
nym dystanSlie, zgromadzil na starcie naj nie 20 klm. zwiększa pierwszą grupę o 
większe sławy kolarskie szosowe, jak: kilku zawodników. Walka rozegrała się 
BeI10ni (Włochy), bracia Suter (Szwaj- w fittiszu, który przyndóst zwyci:ęstwo 
carja). Notter, Lehner. Van Hevell, Ver- niemcowi Huschke, przebywającemu dy­
mandel, Thys (Belgja), Bellenger, Vlille, stans w 8 godz. 15 m. 11 sek., 2) Belloni, 
Degy i Huot (francja). Zawodnicy ci po 3) H. Suter, 4) Nebe, 5) Tietz, 6( Gefo~ 
raz pierwszy po wojnie spotkali się z naj dorf. Udział brało 117 kolarzy (l). Sred­
Wliększymi asami Niemiec. Start odbył nia szybkość na g~ę, WYJlQSi - 30 
sie Dodczas ulewnego deszczu. łia parę.- kIm. 300 mtr. 
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Po~~roknrator ~ij~n okr~IOWe~n··fałum~m Wekili. ' GM ~z~oc~a~ó~o;~~~~~nni-
"Wnłeszłorgl' krYle 60 proc. 

zapołr3!'ebowania. Zboczył na manowce, gdyż chciał ratować chorą żonę 
....... -:0:---

PRZYZnAła Się DO Winy I UZnRła, ŻE łllE WID~I DLft 
SIEBIE OKOLicznOŚCI tafitiODZĄCYCH. 

Warszawa, 11 maja. ministra sprawiedliwości na swym urzę-
Smutna ta sprawa powstała na tle nie dzie, przyznał się całkowicie do winy, i 

Jostatecznegoi uposażenia pracowników uznał, że nie widzi nawet dla siebie oko­
państwowych, a szczególnie członków I liczności łagodzących. jako człowiek do­
flrolmratury. skonale obeznany z kodeksem karnym i 

Podprokurator Truskowski z sądu 0- z odpowi'edzialnością za popelPJione prze­
kj~~o\vcgo w Siedlcach, mając chorą żo- stępstwo. 

MQskwa, 11 maja 
Specjalna słu~ba telegraficzna .. Expressu". 

W związku z brakiem wyrobów włó 
kienniczych wydane zostały ogranicze­
nia w sprzedaży. 

Wnlesztorg zawiadomU kooperaty\\ry 
iż będzie mógł dostarczyć tylko 60 proc. 
zapotrzebowanego towaru. 

Włochy grają na spadek 
franka n~. mieszkającą w Białej Podlaskiej, a Sąd wobec przyznania się do winy 

lIi e posiadając żaanych środków na jej Truskowskiego postanowił kilkunastu 
leczenie oraz prowadzeruie dwuch do- wezwanych świadków nie badać. rzucaią wielkie ilości frank6w 
nów, zboczył na manowce i sfałszował Podprokurator Walfisz popierał 0- na gDełdę londyńską· 

.:! weksle' jeden na sumę 500 zł. z podpi- skarżeruie, wskazując na wielką krzyw­
s"rni swych kolegów-prokuratorów Skib dę moralną, jaka spotkała sądownictwo 
,lic Iv'skiego, TUrl)wicza, Kłopotowskiego z powodu przestępstwa, popełnionego 

Paryż, 11 maja 
Specjalna służba telegraficzna .,Expressu". 

, Ghrościckiego, drugi zaś na sumę 400 przez członka prokuratury siedleckiej. Do Londynu udał się dyrektor Banku 
.L z podptisem niej~)riego Jasińskiego. . Obr.ońca adw. ~,:n .Nowodwo!ski pod francuskiego celem przeprowadzenia ro 

Rz:d Luf. rJra JJn ~ ~na· 
k Bm zapyl n~all ' 

Hlndenburq USlł U/(J rato­
wać gablnot. 

Berlin, l! maja. 
Specjalna służba tel. "Expressu". 
Sytuacja polityczna w Niemczech w 

Zlwiązkuz zaprowadzeniem przez ::ząd 
Ruthra dawnych barw cesarskich, jest 
bardzo naprężona. 

Dziś już wiadomo, te dymisja obecne 
go rządu jest nieunik!tJona. 

Ostatnie wysiłki celem utrzymania 
rządu ze steru czyni prezydent Hinden­
burg, który mproponował zaprowadze­
nJe nowej flagi państwowej. 

Zniesienie wiz oaszpor ... 
towvch 

mi.ądzy Niemcami i Danią. 

Berlin, 11 maja. 
Rząd NJemiec ooszedł do porozumie­

nia z rządem Danji w sprawie zupełnego 
skasowania wiz paszportowych dla oby­
wateli duńskich, udających się do Nie­
miec oraz obywateli niemieckich, prze­
kraczających granicę duńską. Konwen­
cja w tej spraWie obOWiązywać będzie 
od dnia 20 maja r. b. 

Syndykat eks-władców 
niemieckich 

Na l1!0CY .deCyzJI peł~ego k0l1!ple~u ~Iósl l11e~wykle cl~zkIe w,:runkl m.ater- kowań z dyrektorem .Bank of England" 
(14 sędzJów) Izby II karnej sądu naJWYz- lalne, w Jakich znajdował Się oskar zony, . ' . d f ka staje do rozpaczliwei walk' 
szego sprawę przekazano do osądzenia powolal się na jego ndeskazitelną służbę , w sp:a:vle podtrzyman~a sp~ ~u ran . o odsz8(odowanie. 
sądowi okręgowemu w Warszawie, któ- dotychczasową i prosU o łagodny wy- M1l1lster skarbu stWierdZI, 1z do spad Berlin, 11 maja. 
ry w komplecie: przewodniczący-wice- miar kary. ku franka przyczyniają się Włochy, któ Ze względu na bliski termin plebiscy 
prezes Oumiński, oraz sędz:iowie Brandt Sąd po krótkiej naradzie ogłosił wy- re rzucają wielkie ilości franków na gieł ! tu w sprawie odszkodowania b. panują-
iSkawiński - rozpatrzył ją wczoraj. rok, którego mocą Truskowski zostal d 'e londyńskiej I cych, organizacje monarchistyczne roz-

Oskarżony podprokurator Truskow- skazany na 1 rok domu poprawy z za- 7.1. wijają bardzo żywą akcję, finansowana 
ski, siedzący w areszcie zapobiegaw- liczeniem 5 miesięcy aresztu prewencyj-I I przez eks-panujących. 
czym od 5 miesięcy, zawieszony przez nego. . W tym celu b. panujący zorganizo-

-:0:- Szybka karierao wali wspólny syndykat, którego zada­

P łszerz akcji Banku olskiego 
Z robotnika na dyre~.dora trustu 

w ciągu pięciu laŁ. 

Ryga, 11 maja. 

zdążył puścić W obieg 52 sztuki falsyfikatów. Specjalna słutba te1egraiicl.na • .Expressu". 

Ujęto go wczoraj w warszawskim kantorze wymiany. Sowiet miasta Moskwy wybral na 
swego przewodniczącego niejakiego U­
chanowa, który w roku 1921 był robot­
nikiem branży metalurg,icznei. 

Warszawa, 11 maja. 
Przed trzema nrlesiącami do domu 

bankowego Stanisława Kwinto, zgłosił 
się elegancko ubrany n1ężczy~na. 

- r.~am dwadzieścia dwie akCje Ban 
ku polskiego do sprzedania - oświad­
czył. 

Papiery były wystawione pa nazwi­
sko Władysława Dąbrowskiego. Tran­
zakcja doszła do skutku. 

Po upływi'e kilku dni ten sam Dąbrow 
ski sprzedał trzydzieści akcji p. J. Dzier­
żanowskiemu, właścicielowi kantoru wy 
miany przy ulicy Nowy Swiat 64. 

Nagle w sferach bankowych gruchnę 
la wiadomość o ukazaniu się fałszywych 
akcji Banku polskiego. pp. Kwinto i 
Dzierżanowsld dowiedzieli się po nie" 
wczasie, że padli ofiarą bezczelnego o­
'zustwa. 

Okazało się, że przy ulicy Złotej 73 
nie mieszka żaden Dąbrowski, bowiem 
niema tam domu, lecz goły parkan, za 
którym mieści się skład materjałów opa­
łowych. 

Puszczone w kurs akcję pochodziły 
z kradzieży w kantorze firmy budowla­
nej "Horn i Rupiewicz" (Mazowiecka 7). 

Przy l')omocy chemikaiji zlodzieje u­
sunęli na-zwiska nabywców, wpisując 
;~tszywy adres. 

Po stwierdzeniu tych szczegółów pp. 
Kwinto i Dzierżanowski rozesłali ostrze­
g-ające okólniki. 

Wczoraj rano do kantoru wymiany 
"Blumenfeld i Czerwiński" (Marszałkow 
ska 104), zawitał klijent, przedstawił się 
za Władysława Dąbrowskiego i zapro­
p.onował kupno. 

Dyskretnie zaalarmowano policję. -
Gość próbował uciec, ujęto go jednak na 
uldcy. 

Podał się za Teodora Miklasiewicza 
(Chęcińska 10). Miał w kieszeni 11 sztuk 
identycznych z poprzednio sprzedanemi'. 

Zamknięto go w areszcie. -- -1 

Obecnie po latach pięciu Uchanow 
jest już dyrektorem trustu elektrotech­
nicznego, członkiem centralnego komite­
tu wykonawczego i prezesem sowietu 
moskiewskiego. 

EH' LUR j . &Mi'" 

Smierć między grobami. 
Kas,jer kolejki pozbawił się życia na mogile brata. 

Przed śmiercią kazał siostrze sprowadzit na cmentarz księdza. 
Warszawa,l1 maja. \ W pewnej chwili, samobójca, który 

Na krańcach rozległego cmentarza przez cały. dzień zdradz~ł niezwykle zde 
wojskowego na Powązkach rozległ się nerw0v.:ame, rze~ł ?O s!lOstry: 
wczoraj popołudniu huk strzału rewol- - Idz do kamIel1!arza n~ P.owązkach, 
werowego. za!llów n.owy krzyz na grob 1 .wstąp do 
Przechodzący w pobliżu miejsca skąd kSlę~za, ~eby PTzyszedl do mlUe bo bar-

d h d '1 l d t .' . dzo z1e SIę czuJę. 
oc o ZI • strza, ~zorca cmen al ny uJ- Siostra była posłuszna żądaniu brata. 

rzat p~daJącego Jnliędzy groby młodego Pod wskazanym jednak adresem kamie 
człOWIeka. . rularza nie znalazła, księdza zaś w domu 
. D.o~orca zaalarmował przechodmów nie zastała. 
1 pol1Clę. '" . Tknięta złem przeczuciem wracała 
. 9ka.zalo srę .. ze męzczyzna pozbaWIł szybko na cmentarz, przybyła j~dnak za 

SIę zYClla, strzeh:vszy W głowę z rewoł- późno. 
weru małego kalIbru. W teczce samobójcy znaleziono bar-

Z dokumentów znalezionych przy tru dzo wiele rachunków i kwitów kaso­
pie ustalono, że jest to kasjer kolejki wa- wych na wysokie sumy. 
wersldej, Stanisław Danielewski, lat 34, Ustalono, że samobójca od dłuższego 
zamieszkały przy uL Emilii Plater nr. 13. już czasu nosił się z zamiarem pozbawie-

Po kilku minutach, do trupa podbiegła nia się życia. 
z płaczem siostra samobójcy. Policja przypuszcza, że wyttumacze-

Z opowiadania jej wynika. że przy- nie tajemnicy śmierci Danielewskiego, 
szła na cmentarz z bratem odwiedzić leży w jego teczce, wypełnionej kwitar-
grób drugiego brata. iuszami i racbunkami. 

niem jest obrona ich interesów. 

i 00 dzieci zgi nęło 
podczas katasłrof~ statku. 

Sof ja, 11 maja. 
Specjalna służba tel. "Expressu". 
WczoraJ utonął statek, na którym 

znajdowało się 100 dzieci, które je-chały 
na wieś pod kierownictwem nauczydeli 
15 dzieci. :W.olano uratować, a 25 :z;nalaz 
lo Śm1erć z głębinach rzeki. 

Obserwator sowiecki 
w Genewie. 

Moskwa. 11 maja 
Specjalna służba telegraficzna "expressu". 
Rząd sowiecki nosi się z zamiarem 

wyznaczenia obserwatora na najbliższą 
sesję Ligi narodów w Oene\vie. 

Obserwatorem ma być obecny po~ 
set sowiecki w Rzymie Ą walow. 

~~~~~,~~~';."1jt.~.I1~ 
Do~t6r 

W. Łagunowski. 
Gdańska 42. 

Choroby $wórne 
weneryczne 

I moczopłciowe 

Przy l rnui~: 

od 9 do 12, 2 do 4 
8·9 WleCl, 

P()SlUKiWanl for· 
m! ar e I Cl'ro· 

wac:zkl do fo'miarnl 
pnńczo,b. l\owo· 
Cegielniana 3-5 

551 13 

Dr. med. 

ChOł'ob31 dzieci. 

Arufn:eja 31. 

przyjmul !' od 3 - S 
w he/n icy • VI' a" 

od 12-1 I S- Ii. 

~teooll.rafi, w yucza 
II listownie Instv­
tut Stenol!' al czny. 
\'(. arnawa. Krucza 
: 6. Żl\dajcie bel.­
płatnych pros ek­
tów. .9-31 

fIIW&l: - a 

, 
Wzruszający i porywający dramat w 8 aktach z życia kobiety o dwustronnej duszy. 

W roli głównej gwiazda amerykańska, przepiękna =======:::;== BARBARA-LA MARR. ========== 

1) Tygodnik Pathe Hl! 4. 
2) 2 aktowa farsa amerykań­

ska humoru i śmiech",,_ 

Umaga. w dni powszednie od ~odzinv 5 do 6-el 
U • a w dni świ ąteczne od g'Jdz lny 2 do 4·ei 

50 gr. i I zł. 
Ostatni seans o god,;inie lO-ej wiecz 

Orkiestra ściśle dostosowana do obral.u ,11 I'ł~ nlfi1·lnW!l·J~[!ł. premIO nral Wytwórn'a Ptrst- National Ne'.})-Jork, - - - - Olśniewające stro1e i kostlumvl -
ił ~ II ~ II ~ U q II Ił Przepych królewskiej wystawy! Mistrzowslia gra. l 

-----=----------------------------~-------:---:----~ 
pod bal utą p. KANTO KA. 
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